
W y c h n d » I  w e  w t o r e k ,  c i w n r l e h  1 
s o b o t ę .  C o  S o b o tę  t lo ła c s o n y  j e s t  
a r k u s z  H o i m a l t o ś c l ,  ku
p o i y t h o w i  I z a b a w ie .  P r e n u m e 
ra ta  G a z e ty  z D o d a tk ie m  i  K o z a m i-  
( o ś c ia m i n a  k w a r t a ł , d la  o d b ie r a 
j ą c y c h  w  ta  m y m  L w o w ie  k  a r .  
4*8 k r . ,  n a  p o c i ł a m  c le  lw o w s k im  
S  * r- 1 4  k r . ,  n a  w s z e lk ic h  I n n y c h  
- f io c z ta m ta c h  6  * r . 3 « k r .  m . k o n w . 
P r e n u m e r a t a  p ó ł r o c z n a  w y n o s i  
d w a  r a z y  t y l e  co  k w a r ta ln e .

L W O W S K I /

Wtoreh. 1 5 ® .

D o d a t e k  do  G a z e ty  L w o w s k ie j  
o b e jm u je  d o n ie s ie n ia  u r z ę d o w e  I 
p r y w a tn e .  Z a u m ie s z c z e n ie  w  D o -  
d a tk u  p ła c i  a le  od  w ie r s z a  w  p ó ł 
ko! u n in ie  (  d r u k ie m  g a r n io n t  )  za  
p i e r w ia y  r a z  3 k r . , a z« k a ź d e n  
n a s t ę p u ją c y  r a z  ty lk o  p o  t  1 j4  k r .  
m o n . k o n w ^  Za w ię k s z e  l i t e r y  p l a c !  
s i ę  w e d le  te g o  I le  na z w y c z a jn y  
d r u k  o b r a c h o w a n e  m ie js c a  z a j 
m ę . B e d a k c y ja  G a z e ty  L w o w sk ie j  
p r z y j m u j e  ty lk o  f r a n k o w a n e j  l is ty .
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F r a n c y j a :  Z a jęc ie  p rzez  Francuzów  wysp
Marcfuezas w Cichym Oceanie. -— T a jem n i
cza dziewczyna z Marsylii. —  Vestris  f .  —  
O kro p n e  zabó js tw o .— Z Algieru : W yprawa 
jen e ra ła  Bugeaud.

N i e m c y :  Z Ham burga.
P r u s s y  Kolej żelazna m iędzy B erlinem  
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N ow iny Lwowskie.
W iadomości handlowe i  p rze m y s ło w e ; Z e  Lwowa. 

—  Z Londynu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

T e m i dniami puszczone zostały po raz p ierw 
szy w obieg Listy  za staw ne  Galicyjskiego Stano
wego Towarzystwa Kredytowego. Kurs ich  wo
Lwowie według porobionych właśnie interesów

umieszczony je s t  w »Dodatku« do naszej dzi
siejszej Gazety. ^

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany Zjednoczone Ajiuerykl 
póiuocnój.

Podług p ism  riowo-jorskich wybory k ongre 
sowe w m ieśc ie  i państwie Nowego J o r k u ,  ro z 
poczęte  dnia 8 . l is topada , zakończyły się- zu 
pełną klęska wigów a zwycięztwem d em o k ra 
tów kilka tysięcy głosami. Podobnież i inne  
państwa oświadczyły s i o  za dem okratycznym i 
hainlrdaram i , przezco leraz na kongresie  z,u- 
pe łua  zmiana polityki i adm in is trac j i  nastąpi. 
Jednakzę  obra.M obecnie członkowie rozpoczną 
swSje .urzdpUatrile aż dopiero w miesiącu g ru 
dniu 1843, jez ii  na dzień 4. m arca  nadzwy
czajne posiedzenie zwołano nie  Będzie.

P o r ta g a ly a .
Z L i z b o n y  d. 20.  1 s t o p a d a .  Jakko lw iek  

wybory na dwadzieścia opróżnionych m iejsc  
w Kortezach wszędzie pomyślnie dla rządu wy-

fiad ły , jed n ak że  r/.ąd postanowił niezwoływaó 
łorl-ezńw przed d n iem  2. stycznia 1843 . ja k o  

doicin p rzez  koustytucyję  na  zgrom adzen ie ,  
p rzeznaczonym ; będą one tylko pro fo rm a  na  
dzień 28. g rudn ia  zwołane. Zdaje  się, iż rząd  
clice przez to uzyskać na czas ie , by tym cza
sem  n iek tóre  z swoich zamiarów do s k u tk u  
p rzy p l'owa(ta'ć. Zresz tą  opozycyja powstaje na 
tę zwłokę , gdyż pod ług  ustaw powinno się od
bywać każdego roku  p rzez  trzy m iesiące  po
siedzenie, a K ortezy w ty m  ro k u  były zgrom a
dzone tylko od 10. lipca do 14. w rześn ia ;  
wszelako wypadki poprzedniezc mówią za m i
nistrami. .j

M szp»**Ua»
Z B a r c e l o n y  d n i a  28. 1 i s t o p  a d a. P rzed  

odjazdem R e jen ta  do Barcelony zgromadzili 
się u niego deputowani z K atalonii,  -upraszając 
go , aby rozróżnił winnych od niewinnych i n ie
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nie  przedsiębra ł,  dopóki cała ta sprawa wyja
śniona nie b ę d z ie ,  na  co R ejen t m iał odpo
wiedzieć w następujący  sposób : »Jesicm  Hisz
pa n e m . K ocham  Iliszpaniję  , je s te m  przeko 
nany  , ze ltataloóczycy mają narodową w o lę ,  
a le  i ja  m a m  m oje  własną. Nie sądzę, aby lud 
kata lońsk i powstawał przeciw sprawie H isz
panii. B ędę  u m ia ł rozróżnić mieszkańców tego 
m ias ta  od podżegaczów i burzycieli pokoju, k tó 
rzy  w Barcelonie  znaleźli p rzy tu łek . Mam 
silne postanowienie żelazną ręką chłostać roho- 
szanów i m ieczem  prawa ukarzę  bezprawia! 
Obok m n ie  nie m ogą żadną m iarą  panować 
burzyciele . Z n a m  ja  b u n to w n ik ó w , w ie m , 
czem oni s ą ,  i dla lego pospieszam do Kata
lonii , lecz nie dla zniszczenia przemysłowej 
B arce lo n y ,  a le  dla ochrony lego miasta. Z a
przysiąg łem  konslytucyję , ciągłemi zwycięztwy, 
k tó re  sięgały szczytów Pyrcneów  , um ia łem  
wrazić uszanowanie dla tejże konstytucyi, i wolę 
raczej u m rz e ć ,  niż widzieć, ja k  ją  depcą n o 
gami! Z up rag n ien iem  oczekuję  tej ch w il i ,  
w k tó re j  złożę Rejencyję  i oddam rządy w ręce  
K ró lo w e j , a sam wrócę do mego domowego 
oguiska , aby żyć spokojnie z tern p rz e k o n a 
niem  , żem  służył m oje j ojczyźnie.“

Journa l des Debats wbrew powyższym sło
wom umieszcza pomiędzy innem i wyjątek 
z p u m  m adryckich, k tóry  tak  opiewa : E spar-  
te ro  rzek ł  do deputowanych Katalonii : Otldum 
tych  buntowników w rę c e  Z u rb an a , '  uszko
dzone m u ry  cytadeli odbuduję  kośćmi roko- 
szanów l—  Je n e ra ł  Seoane g uberna to r  M adrytu 
m ia ł  do Sena tu  n as lępu jącem i przemówić 
słowy : Rząd okazał się w roku  przeszłym  ,
gdy b u n t  podniesiono, zbyt n iedołężnym  i s ła
bym , żadnem u z buntowników nie ucięło  na
w e t  p a lc a ,  t rzeba  więc t e ra z ,  aby przynaj
m n ie j  ze trzysta głów ścięto.

W przeszłej Gazecie donieśliśmy w korespon- 
dencyl z Bajony, że  Barcelona poddała się bez 
w s z e l k i c h  w a r u n k ó w .  Dla m g l 'srcK° 
powietrza te legrafy  nie mogły być w ru c h u  , 
dla tego nie zawierają dzieńniki bliższych 
szczegółów, k tó reby  tę  wiadomość potwierdzały. 
O w szem  Ja u rn a l des Debats podaje następujące 
w a r u n k i ,  k tó re  ju n ta  Rejentowi przełożyła: 
W  m iejsce  ty ch  pułków , k tó re  przeciw m iesz
k ań co m  Barcelony b roń  poduiosły, n iech  inne  
Wojsko stanie załogą ; milicyja narodowa m ie j
ska m a  pozostać w tak im  s tan ie ,  jak  p rzed tem  
» ju n ta  nie przyzwala na zwinięcie tejże mili- 
pyi ; dalej wymaga ju n ta  odwołania jenera lnego  
kap itana  van I ł a l e n , politycznego naczelnika 
G u tie rez  i żąda ta k ż e ,  aby je n e ra ł  Zurbano 
wraz z wojskiem nie wkroczył do miasta. R e 

je n t  ma zaniechać śledztwa czynności m iesz
kańców podc/as tej insurckcyi i dać rękojm ię , 
że industryja Katalonii nie uc ie rp i  przez to 
wary bawełniane angielskie , k tó re  na mocy 
t r a k ta tu  handlowego z Angliją za m a łą  opłatą 
cła wprowadzane będą. R e je n t  m ia ł no te  wa
ru n k i  odpowiedzieć : ze on, jak o  re p re z en ta n t  
ustaw kra ju ,  nie może w żadne wchodzić układy 
z buntow nikam i , ni lóż od nich  przyjmować 
jak ichbądź  w arunków ; n iech  zbuntowani prolc- 
laryjusze złożą na tychm iast broń i n iech naro
dowa milicyja opuści cytadelę  i re sz tę  warowni. 
W inni n iech  uchodzą p rzed  m ieczem  prawa, 
jeźli m o g ą ,  on ( E s p a r te r o )  za nic nie ręczy. 
N ik t  nie m a  prawa przepisywać rządowi! kogo 
z urzędników  łub  jenera łów  mo obrać, lu b  kogo 
złozyć z posady. O sprawie tyczącej się indu- 
slryi Katalonii m ają stanowić rząd i Kortezy, 
i te  władze osądzą, czego dobro Katalonii "V-
maga. W końcu zagroził miastu  użyciem środ
ków wojennych i bom bardow aniem  , jcż l i  się 
bez zwłoki nic podda.

D zieńniki francuzliie  podają dzień lszy  g ru 
dnia jako  dzień kapitu lacyi Rnrcclony. Nie masz 
je d n a k  urzędowej w iadom ości, k lóraby  to po
twierdzała. Listy z Barcelony z d. 2. grudnia  
donoszą co n a s tę p u je :  Kejent przybył dnia 29.
listopada w pobliże miasta. Z warowni M oijuich 
powitano go salwą 2 1  wy»tri«lów działowych. 
N m o j u t n  zwidzi! to warowne stanowisko i robił 
p rzegląd wojska stojącego na kordonie i opasu
jącego miasto coraz ciaśniejszym łań cu ch em . 
Nowa ju n ta  rozkazała t rzem  batalijonom, u tw o
rzonym  przez poprzedniczą ju n tę  i należącym  
do partyi repub likańsk ie j ,  broń z łożyć, i‘mia- 
nowała komisarzy, aby się układali z R e jen tem  
o wkroczenie wojska do miasta. R e jen t  wzbra
niał się przyjmować komisarzy! kazał im oświad
czyć, żc nie chce  słyszeć o żadnych w aru n k ach  
ze strony burzycieli , * że usilnie żą d a ,  aby 
m u  gwardyja narodowa broń złożyła, i aby m u  
wydano hersz tów  rokoszu. Gdy zaś ani gwar* 
dyja narodowa ani lud nie chce  się zdać na ła
skę E sp a r to ra  , i gdy Barcelona nie m o le  wy
pe łn ić  żądania R ejen ta  , ponieważ naczelnicy 
powstania ratowali się ucieczką na pokład Fran- 
cuzkich okrę tów , prze to  ju n ta  wysłała drugą 
k o m isy ję ,  składającą się z b iskupa i w ielu  zna
kom itych  męży, z tern po leceniem  , aby z Re
j e n te m  nowe rozpocząć układy . Jak i te  ne- 
gocyjacyje obrót wzięły, niewiadomo. —  P rze 
s trach  panu je  w całem  mieście. Bieg in te re 
sów nstał. Właśnie w tej chwili rozlega się 
odgłos bębnów. Uderzono we dzwony na trwogę- 

Wiadomości z B o rd eau s  donoszą z pewno
śc ią ,  że pan W e i s s  w c i i  e r ,  a jent domu
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Tlothschilda w Madrycie , podjął się zaliczyć 
dziesięć milijonów realów dla wydobycia h i-  
szpauslliego rządu z nagłego pieniężnego k ło 
potu . Część tej sum y posłano ju z  do Katalo
nii d la oporządzenia tamtejszego wojska. Stan 
publiczego skarbu  je s t  obecuic w tak im  składzie, 
iż dziennik  P atrio ta  oświadcza z pewnością, 
»że jeż l i  n ieprzyjaciele  porządku na tern pokła
dają swoje nadzieje , iż rządowi dla s t łum ie 
nia rokoszu ua p ieuiądzach zabraknie  , to  się 
bardzo mylą.« —  J e n e ra ł  B a l d a s a n o  od
je c h a ł  pocztą do Kadyxu dla objęcia dowódz
twa nad tam tejszą załogą hiszpańską i wyru
szenia z nią do po rtu  w Barcelonie. Z  wód 
galicyjskich wyprawiono tam że fregatę  M arie 
Christine.

K orespondent dzieńnika Morning—Post z Pa
ryża pisze : W edług  depeszy, k tó re  z M adrytu  
do Paryża n ad esz ły , t rak ta t  handlowy między 
Anglija a I liszpaniją został nareszcie podpisa
ny. Pierwszym a r ty k u łe m  tego t rak ta tu  zo
bowiązuje się Anglija zaliczyć z góry sześć m i
lijonów funtów szterlingów rządowi h iszpań 
sk iem u. Hiszpanija zaś nadaje Anglii prawo 
w p r o w a d z a n i a  a n g i e l s k i c h ,  wełnianych wyro
bów do] ltadyxu, B arce lony , M a l a g i ,  A l i c a n t e  
i Cartagcny za opłatą  cla 25 procl.  W edług 
trzeciego a r ty k u łu  tegoż trak ta tu ,  clo, k tó re  
wpłynie, m a  być obrócone na zapłacenie p ro- 
> izy i  od powyższej pożyczki i na wynagro
dzenie h iszpańskich  fabrykantów, którzy przez 
wprowadzenie angielskich towarów uszczerbek 
poniosą. Z resz tą  treść  lego t rak ta tu  w takiej 
ukrywana ta jem nicy, że większa część człon
ków dyplomatycznego ciała jeszcze żadnej nie 
m a  o tern wiadomości.

Przew idują  t u ,  iż w sk u tek  wypadków w Bar
celon ie ,  przeszło 5000 Iłatalouczyków w eF ran -  
Cyi schronienia  szukać będzie.

W ielka B rytauijai Irlamljja.
Z L o n d y n u  d n i a  3.  g r u d n i a .  W na

s tę p n y m  tygodniu będzie  Królowa w Windzo- 
rze  na posiedzeniu ta jnej rady. Na takowej 
uchw ala , w którym  duiu pa r lam en t  królewską 
prok lam acy ja ,  do załatwienia spraw  zwołać n a 
l e ż y .

-  d n i a  4.  g r u d n i a .  Podług doniesie
nia zawartego w Morning -  Post je n e ra ł  dywizyi 
G o u  g h  wróci z większą częścią zostającego 
dotychczas w Chinach wojska do Indyjów W scho
dnich, a je n e ra ł-m ąjo r  l o r d S a l t o u n  obejm ie 
naczelne  dowództwo nad resztą wojska, k tó re  
tak  długo pozostać m a w Chinach, pokąd sty- 
pulow ane 2 1  milijonów wypłacone nie będą. 
K orpus  wojska tego złożouy będzie z brygady

w C .u żan ie ,  słabej załogi w Emoy, i dwóch ba- 
lalijonów, tudzież artyleryi w Hong Kong, w k tó - 
re in lo  ostalniem m ie jscu  będzie zapewne głó
wna kwatera  sztabu. Times podaje porówny- 
wający spis okrę tów  i w o js k a , k tó re  dawne 
i teraźnie jsze  m in is te ry jum  do Chin wysłało. 
Z  tego spisu ohazuje  się , że  dawne m iniste- 
ry ju m  dnia 1. l ipca  184Ó r. wysłało 15 o k rę 
tów o 436 działach i 3064 ludzi, a dnia 1. s ie rp 
nia 1841 r. 17 okrętów o 412 działach i 2962 
lu d z i ,  teraźniejszo zaś m in is te ry jum  dnia 30. 
s ierpn ia  1842 r. wysłało 37 okrę tów  o 784 dzia
ła c h  i 7069 ludzi. W ięc teraźn ie jsze  m in is te
ry ju m  , porównawszy * ostatnią posyłką da
wnego m in is te ry jum , pomnożyło stacyję ch iń 
ską o 20  ok rę tów , 3 / 2  dział i przeszło 4000 
ludzi. —-

— — d n i a  6 . g r u d n i a .  Podług doniesie
nia z Anglii, spodziewa się Królowa w miesiącu 
m arcu  p o ło g u ; przez len  w ypadek bardzoby
się przedłużyły następne  posiedzenia parlam eu- 
towe , gdyż w tak im  razie  pokoje i odwidziny 
mogłyby się zacząć az po połogu Je j  Królew
skiej Mości.

Królowa mianowała Sir W i 1 1 i a m  a P a r 
k e r ,  S i r  H e n r y  P o t t i n g e r a  tudzież 
jene ra łów  P o l  l o c k  i N o t t  kawaleram i w iel
kiego krzyza bardzo zaszczytnego wojskowego 
o rde ru  B a lh , a S i r  H u g o n a  G o u g h ,  k tó 
ry dotąd byl tylko szlachcicem, wyniosła tak jego 
amego jako też  jego potom ków  po m iecza  na 

godność baroueta połączonego k ró lestw a.

Francjja,
fi  P a r y ż a  d n i a  6 . g r u d n i a .  Dzienniki 

f rancuzkie  zawierają n as tępu jące  wiadomości 
o zajęciu p rzez  Francuzów  wysp Marquezas 
w Cichym Oceanie : I lóżne  wieści ta jem nicze 
biegały w E uro p ie  o ta juej expedycyi frau- 
cuzkićj- Aż do tej chwili niewiedziano w ja 
k im  celu  i dokąd tę  wyprawę podjęto. T e 
raz  możemy wyjaśnić te  ta jem nicę. Przed nie
spełna ro k iem  odpłynął pan  D u p e t i 1-. 
T h o u a r s ,  je d e n  z najzdolniejszych ofice
rów m arynarki z Tu lonu ; lecz dokąd, niewie
dziano. Sam  naw et adm ira ł Baudin p re fe k t  
m arynark i z T u lo n u  niewiedział, co zawierają 
d e p e s z e , k tó re  z wyższego polecenia  w rę 
czył p* D upc ti t-T houars ,  a te n  ostatni m ia ł
nakaz, aby, gdy się oddali od portu  i znaczną 
przestrzeń przebedzie, otworzył daną m u  de
peszę. Później dowiedziano się, że tem u ż  ofi
cerowi polecono udać się do Valparaiso i tam 
że czynić przygotowania do expedycyi, k tóre j  
zam iar był również ta jem nicą okryty. T eraz  
dopiero doszła w ie ść , że francuzka bandera 

1  *



—  980 —

pow iewa ha w yspach  Marcpiczas. M inister m a
rynark i oczeku je  co chwila urzędowych szcze
gółów, k tó re  m a p. D up e l i t -T h o u a rs  przesiać. 
Na te raz  je s t  pewna, ze wyspy M nrquezas są 
obecnie francuzką  posiadłością, do czego nie
użyto  bynajmniej żadnej przem ocy, owszem 

uż oddawna układali się F rancuz i  z. naczelni
kam i krajowców , i zajęcie tych  wysp przez 
F rancuzów  stało sie za z u p e łn em  zezwoleniem 
mieszkańców tej ziemi. Mamy wiec lerazwa- 
żną stacvję na Oceanie  Cichym , a krajowcy od
niosą tę  "korzyść, ze przez ze tkniec ie  się 7. na
m i  obeznają się z naszą cywilizacyją, któraby 
m oże  i za sto lat była im zupełn ie  obcą. Całą 
ważność lej posiadłości wtedy dopiero mo
żna będzie  ocenić, ltiedy cieśnina Panamy b ę 
dzie p rzerżn ię tą  a przez to wołna zostawiona 
droga dla han d lu  europejskiego.

— —  d n i a  7. g r u d n i a .  Dziś składa dwór 
żałobę po księciu O rleańskim . Ty lko  księżna 
O rleańska  będzie nosić żałobę p rzez  trzyna
ście miesięcy. Pobyt królewskiej rodziny w St. 
Cloud p rzed łuży  się do 15. grudnia.

W O rlean ie  zamordowano 7, n icalychanem 
okruc ieńs tw em  jednego  posługacza kassowego 
p r /y  tam ecznym  banku, nazw isk iem : H o i s- 
n c l  i e r .  Mając przy sobie papiery w warto
ści 12,000 lianków , ltióre iniał z kasy podjąć, 
spo tka ł  się na ulicy z n iu jakim  M o r e i  l i .  !«- 
wnym towarzyszem broni w Afryce , który go 
n a  śniadanie do trak ty jorn i zaprowadził. Od 
tych  zaprosin nic widziano więcej Boissielicra. 
W  jego imienin podjął Morclli 5000 Iraukow 
7. wspomnionych papierów, powrócił do trałt- 
ty je ru i  a po k ilku  godziuach wręczył ke ln e 
rowi ci ką 'sk rzyn ię  do przesłania pocztą. 
W k ró tc e  po tem  zaczęto poszukiwać Boisse- 
l i e ra ,  lecz nigdzie go nieznajdując, gdy i Mo- 
re l l i  zem knął,  otworzono pozostałą skrzynię. 
L e c z  o zgrozoI T r u p  nieszczęśliwego Boisse- 
l i e r  leżał w skrzyni pocięty w kawały. T r u 
dno pojąć, jalt można było taką popełn ić  zbro
dn ię  w dom u gościnnym , aby zajezdni goście 
7. ościennych pokojów nie byli nic postrzegli. 
Odalo  sie ju z  policyi schwytać m ordercę Bois- 
eeliera, jego prawdziwe nazwisko M o n t e 1 y. 
l*rzywieziono go do O rleanu  , i wiele osób po- 
znało w uim  tegoż samego podróżnego z ho
te lu . On zap iera  się dotąd wszystkiego i u trzy 
m u je  uporn ie ,  »e dowiedzie Atilri.

Journal de hcrycrac  oświadcza, źo ta jem ui-  
cza dziewczyna Jutija , o k tórej się dzieńniki tak 
szeroko rozpisywały , je s t  rodem  z B ergerac i 
doskonalą awanturnica. Wychowanie je j  było 
zaniedbane, czytanie romansów spaczyło i wy
krzywiło je j  umysłowe zdolności ta k ,  ze po

śm ierc i swojej m atk i  puściła  sie W aw antur
niczą wędrówkę ku  południowej Francyi. Gdy 
mały zasób pieniężny, który sobie uzbierała , 
wyczerpał się w podróży, zamyśliła sobie za
radzić kosztem  publicznej łatwowierności. Z ląd  
całe pasmo kłam stwa i mystyłikacyj , k tórem i 
w Marsylii tum an iła  publiczność. Dopiero n ie 
dawno, gdy lekarze  dom u chorych, w k tó rym  
ją zainkuięto, zaczynali powątpiewać o je j  zdro
wym rozsądku i poczytywać ją  za pół-wory- 
ja tk ę ,  wtedy dopiero zmieniła swoje role i w y .  
znała  wszystko, l łrew ni tej aw anturnicy  udali 
się do Marsylii, aby ją  wziąć z sobą do dom u.

Sławmy tancerz  V e s t r  i a u m a r ł  d. 5. g ru 
dnia w 83 roku życia swego.

Z 1* a r  y z a d. 4. g r u d n i a .  Podług  wia
domości z, Algieru pod duicin 25. listopada, 
arm ija  wyprawcza ruszyła w pochód dnia 2 2 . 
po odbytem  dniem  wprzód ku  górom rozpo
znaniu. Takowa składa się z t rzech  ko lum n ; 
pierwszą i najliczniejszą dowodzi sam je n e ra ł  
B u g e a u d , pod k tó rym  zostaje książę A u- 
m a ł e ;  drugą je n e ra ł  C h a n g a r n i e r ,  a 
trzecią  pu łkow nik  11 o r  t e z pierwszego p u ł 
ku szaserów afrykańskich. AVyprawa ta  m iała  
opuścić Miliauę d. 24. i słychać było powsze
chnie  , że ko lum ny  działać będą w różnych 
k ie runkach .  Podług  n a j n o w s z y c h  d o n i e s i e ń  
Rłówi>a ko lum na  pod do w a dzt vvc in jene ra ła  
B u g  c a  u d  działać ma przeciw A b d - e 1- 
K a (I c 'r o w i w górach Q uenserich  miedzy 
Szclifem i Miną , i w tym  zamiarze weźm ie 
w pomoc także dywizyje czynnego wojska w 
Maskarzc i Moslaganemie, k tó re  już rozkaz do 
marszu otrzymały. Kolum na jen e ra ła  C h a n *  
g a r  n i e r  sltarcic ma plemiona, k tó re  w m ie
siącu wrześniu na dowodzony p rzez  tegoż j e 
nerała  mały oddział uderzyły, a ko lum na p u ł 
kownika K o r  t e  przeciągać będzie  po nad 
wybrzeże. Zdaje  się być rzeczą bardzo do p ra 
wdy podobną, ze wyprawa w powrocie swoim 
zajmie tnale  w zachodniej stronic Szerszulu na 
wybrzeżu położone miasto Teuez  , i przyjmie 
poddanie się p lem iou sąsiednich, k tó re  się j e 
szcze Btanowczo nie oświadczyły. Deputow any 
L a u r e u c e  wyjechał z je n e ra łe m  B u g e a u d 
z Algieru, dla zwidzenia osad w głębi prowin- 
cyj Algieru i T i l te r i .  — Dnia 22. listopada za
winął z Toulonu do Algieru o k rę t  liuijpwy 
Hercules. W okolicach Algieru pan u je  naj
większa spokojność,

M enicy.
Z H a m b u r g a  d n i a  5.  g r u d n i a .  O dbu

dowanie naszego m iasta  postępu je  spo ro ;  ja  
koż donoszą, że ju ż  370 nowych domów *ig
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wznosi. Znaczną  ilość lyehże  wyprowadzono 
ju z  pod dach. Zniesienia  kościoła S. Miko
łaja podjęto  sio zo 10,000 grzyw ien , przyczem 
miasto zastrzegło sobie  wolność rozrządzenia 
rum ow iskiem . Z  u p rzą tn ien iem  gruzów w o- 
góle jeszcześm y się nie u p o ra l i ,  i będziem y 
m ie li  całą z im ę wiele do czynienia. Na od
budowanie kościołów sprzedają  ju ż  od k ilku  
dni na ra tuszu  różne  roboty kobiece , k tó re  
częścią zb ie ran o ,  częścią um yśln ie  na ten  cel 
w y k o n a n o .  Dostarczono w ogóle 4000 s z tu k ,) 
k tó ry ch  wartość podają na 50,000 grzywien,- 
z k tórych ju ż  połowo sprzedano. Sala , w k tó 
rej zna jdu je  się- ta  wystawa , j e s t  bardzo licz
nie zwidzana. -i

S*rusy.
Tisma berl ińsk ie  zawierają obszerny , pod 

przewodnią osobnej komisy! właśnieco skoń
czony wykaz korzyści , jak ie  wynikną z załoze-d 
nia kolei żelaznej miedzy B erl inem  a H am 
b u rg iem  na praw ym  brzegu rzeki Elby. Po-'1 
m ien iony  wykaz co do stosunków gruntow ych^ 
k tó re  pokonaniu tak  m ało  stawiają zaw ad, i 
Co do spodziewanych dochodów, zawierać m a
tak  pomyślny r e z u l ta t ,  jakiego jeszcze żadna 
kolej w podobnem  położeniu nie osiągnęła. 
Stosownie do otworzonej w tej micPib pod 
d n iem  26. września 1840 subsltrypcyi i wyda
nego od pańs tw , k tóre  w kom unikacyi tej ko
le i  żelaznej udział będą  m ia ły ,  jako  to :  od 
P r u s ,  D an ii ,  M oklenburga  , H am burga  i L u
bek i uprzedniego pozwolenia, wydawać będzie 
pomicniona komisyja zaczaw7szy od dnia Igo 
stycznia nnstępucgo roku akcyjc ce lem  zało
żenia  kolei że laznej między B er l in em  a H am 
b u rg iem  , która z zaprowadzoną ju ż  między 
H am b u rg iem  a B ergedorfem  koleją łączyć 
się będzie. _

A f g a n i s t a n .

Z  wojny w Afganistanie tak świetnem  uw ień
czonej zwycięztwem dla Anglików, umieszcza
m y następującą  cp izodę :  Na dnia  26. wrze
śnia wyruszył korpus \v 4000 ludzi pod do
wództwem jen e ra ła  M ’ C s a s k i l l  ku prowin- 
cyi I lo h is ia n , aby naczelników Afganów , to 
je s t  A k h b a r  C h a n  i A m i n  U l  l a  zabrać 
w  niewolę. Na dniu 29. września wypadł liczny 
oddział Afganów pod dowództwem Amin Ul la 
z warowni i uderzy ł  śmiało na ko rpus  angiel
ski. Przez k ró tk ą  chwilę trzymali się Afga- 
nowie dość w alecznie ,  ale icli odparto i p 0- 
gnauo w rozsypkę. Anglicy m ieli ty lko 50 
£rupa i k ilkunas tu  r a n n y c h , s tra ta  Afganista

nów musialaj być daleko liczniejszą. W  waro
wni zdobyło oprócz ręcznej palnej broni i am u- 
nicyi , kilka dział angielskich. 'Miasto Islalip 
poszło z d y m e m ,  małżonki wielu naczelników 
zabrano  w niewolę. —  W obozie w Ilabulu  na 
sto ludzi leży dwunastu złożonych chorobą. 
Ci, co się. ostali przy zd row iu ,  oczekują n ie 
cierpliw ie rozkazu do odwrotnego m arszu. 
Wszystkie dzia ła ,  które zostały w B a b u lu ,  są 
znowu w rę k u  Anglików. Wały cytadeli uc ie r 
piały wiele przez bombardowanie  A k h b a r  Cha
na ; nim  je n e ra ł  P o l l o c k  B abu l opuści,  m a  
zam iar  zburzyć uje tylko cytadelę .1, ale  także  
wielki bazar, ozdobę B abu lu .  Wojska je n e 
ra ła  M ’C s a s k i l l  Są na dniu 5. października 
spodziewane w obozie przy B a b u lu ,  a cała ar- 
m ija  m a na dniu 10. lub  i2 .  t. m .  rozpocząć 
m arsz odwrotny ku  rzece  Indus.

O i u i y .
Najnowsze wiadomości z C h in , zamieszczone 

w dziennikach Bom baju pod dniem  1. listo
p a d a ,  nie potwierdzają tego douicsienia (obacz 
przeszłą Gazetę) jakoby Cesarz chiński wtedy 
dopiero chciał ratyfikować zawarty z Angliją 
(ralctai , ItieJy raiyfHiacyja ze slrony Królowej 
Angielskiej nas tąp i ;  owszem zawieraja one lo. 
zapew nien ie ,  że kap itan  M a l c o m  udat s ię ’ 
na fregacie A uckland , aby bezwarunkowo ra 
tyfikowany p rzez  Cesarza t rak ta t  przywieźć do 
Anglii. lfównicż nie wspominają dzieńniki 
z Bom baju , że Cesarz powziął zamiar posłać 
ambasadora na dwór Królowej Angielskiej. —  
Bombaij-Thne.i zawiera co n a s tę p u je : Cesarz 
potwierdził trak ta t  w ca łośc i, z m ałą  tylko od
mianą w pomniejszych szczegółach. Już  zali
czono pierwszą i drugą  ra tę  wojenućj konlry- 
jjucyi. Z gotowości, z jaką  Chińczycy uiszczają 
s ie z d łu g u ,  możnaby w nosić , że m ają podo- 
gtathicm gotówki- —  Wszystkie wojska indyj-* 
skic m ają  być wydalone z wyspy C zuzau , a  
w ich m iejsce  dwa pullti europejskiej piechoty 
stanąć załogą i tak długo pozostać na tern sta
nowisku , dopóki trzecia  ra ta  nie będzie u i 
szczoną , co w dwóch la tach  nastąpić ma. Gdy
by po dwóch la tach  nie zaliczono tej raty, 
Wtedy rząd chiński będzie  obowiązanym pła
cić pięć °d sta ty tu łem  prow izy i, a wojska 
m ają  ciągle zajmować wyspę Czuzan. Ponie
waż" tak rych ło  jedna  ra ta  po drugiej wypła
cona została , należy więc wnosić, że Cesarz 
chiński nie będzie potrzebował żądać dlnż- 
szego do wypłaty term iuu . — Major Malcolm, 
skoro nastąpi potwierdzenie Królowej , wróci 
z  ratyfikowanym trak ta tem  na powrót do Chin.



Francyia , Anglija i Rossvja 
w i iku 1740 i w r. 1840.

D ziennik  Jo u rn a l des osterreichischen Lloyd  w 
nrze. 70 zawiera następu jące  zestawienie posia
dłości te ry to ry ja lnych  F ra n c y i , Anglii i Ilos- 
eyi w r. 1740 i w sto lat później t. j .  W r. 1810:

1940.
F R i a r c i J A t  Chociaż przez t ra k ta t  w 

U trechc ie  w r. 1713 zawarty, została Francyja 
osłabiona, p rzecież nie u trac i ła  przewagi j a 
k o  mocarstwo kontynentalne i Itolonijalne. W 
E u r o p i e  południowej u trac i ła  ona Pignerol i 
wąwóz a lpe jsk i ,  za to zaś od s trony północnej 
była w posiadaniu linii fo r tec  p rzez  Vaubana 
założonej. W r. 1745 dostała  na powrót Mi- 
no rk ę ,  a p rzez t r a k ta t  w r. 1748 nabyła wiel
kiego wpływu w G en u i , Modenie , P a rm ie ,  Pia- 
cencyi i G w asla ll i , który to wpływ u trac i ła  by
ł a  p rzez  t ra k ta t  u trechtski.

W  A m e r y c e  u trac i ła  w sk u tek  tego trak
ta tu  T e r re -N e u v e  czyli wyspy Neufoundland 
k tó re  Anglikom się dostały, ale była w posia
daniu n iem al  wszystkich wysp antylskich i wy- 
s v Cayenne. Je j  kolonije w A kadyi, kanadzie  
i Luizianie  rozszerzają się coraz bardziej.

W A f r y c e  należały  do niej: Senegal, Gorce, 
Jsle  de F ra n c e ,  Kourbon i Rodriguez; — Ma-' 
dagaskar zaś kolonizować zaczęła. Hyla w zu- "
p e łn e m  praw ie  posiadaniu wybrzeżów pół-wy- 
pu  indyjskiego, z w ie lk im  w pływ em  w stosun

ki wewnętrzne.
I3yła jeszcze bez znaczenia. 

P io tr  Wielki zdobył w Szwecyi kilka prow ir-  
c y j , założył nową stolicę P e te r sb u rg ;  atoli w 
roku 1711 u trac i ł  państwo azowskie i inne pro- 
wincyje w r. 1690 od T urcy i  oderwane, k tó 
ry ch  musiał się wyrzec p rzez  przym ierze  b e l
gradzkie w r. 1739.

Posiadłości Rossyi w Azyi i na Północy były 
bardziej idealne aniżeli rzeczywiste, i nawet 
jeszcze dokładnie n ie  znane. Od W schodu o— 
"graniczone były m o rzem  ochock iem  i wyspami 
ku ry lsk iem i w r. 17:20 odkrytemi. Żeglarz  Beh- 
ring, k tó ry  najpierwszy objechał południową 
kończynę K am cza tk i ,  u tknął na mieliźnie i u- 
m a r ł  w "r. 1741 na wyspie, k tórą  od niego na
zwano. Na Północ}7, M ura je l  dostał się tylko do 
rzeki Petszory w to k u  1734, a do przylądka 3ał- 
m a l  w r . 1735. Do odnogi Obyiskiej dostała 
się Rossyja dopiero w r. 1738, a do odnogi Je- 
nisejslliej w r. 1739. O suprem acyi w Azyi a 
tern  mniej w E urop ie  ani myśleć mogła.

Posiadłości Anglii nie by
ły  obszerne , ale ku Państwom ościennym b a r 

dzo korzystnie położone. Od dawna ju z  była 
ona w posiadaniu wysp Je rse j  i Guernsej od wy
b rzeża  Francyi. P rzez  t r a k ta t  u trech tsk i  do
sta ła  G ib ra l ta r  na Morzu Sródz iem nem  i wy
spy Newfoundland (T e r re -N e u v e )  naprzec iw  
odnogi ś. W awrzeńca w A m ery ce ,  k tó re  to o- 
statnie dotąd do Francyi należały. Pozakłada
ła  kolonije na Wschód posiadłości francuzkich 
w Kanadzie i Luizianie. Należały też  do niej: 
wyspy lu lta jsk ic ,  J a m a jk a ,  wyspy panieńskie 
(Panny M ary i) ,  Barbados na A nty llach , i za
częła ju ż  blokować odnogę środkową (c en tra l
ną)  Ameryki. —  W  Afryce nie m ia ła  żadnych 
posiadłości, a w Azyi tylko warownię W illiam  
pod Kalkuta  i Bombaj.

1 8 4 ® .
Ilez  to zmian zaszło w je d n e m  stu lec iu  I
F K A S C I M :  Dostała Korsykę (w ro

ku 1768), Avignon i M iihlhausen (w r. 1790) i 
wzięła się do podbicia Algieru (w r. 1830). Od 
Północy u t ra c i ła  rząd  fortec , ja l to to : Saarlouis, 
Landau, P h i l ip p ev i l le ,  Courtrai, T o u r n a i ; a od 
W schodu kilka pom niejszych posiadłości w 
Sz\v7ajcaryi i we W łoszech. W Pyreneach  p rz e 
rżnięto je j  g ran ice . Na Po łudn iu  u trac i ła  Mi- 
norkę i cały wpływ w górnych Włoszech. — W 
A z y i  dostały się w x7ęce Anglików wszystkie 
ćij kolonije indyjskie, p rócz  m iasta  Chandcr- 

nagor, prowincyi Pondichery i kilku innych m a  • 
ło znaczących punktów. — W  A f r y c e  u t ra c i 
ła  Madagaskar, Isle de F rance .  Rodriguez i wy
spy S ech e l le s ;  w Ameryce: Akadyje, Kanadę, 
wyspę C ap-B re ton , nadrzccze ś. vVawrzeńca, 
w ększą  część Antyllów. Nie zostało Francyi 
j a k  tylko wyspy Cayenne, Gwadelupa i Marty
n ik a ,  te dwie ostatnie oddzielone jedna  od 
drugiej i przez posiadłości Anglików do kola 
zamknięte. W  Oceanie nic prawie Francyja 
nie posiada; m ała  francuzlta kolonija je s t  w no
wej Zelandyi do Anglików należącej.

H O S S Y  J A  s Od roku 1740 Rossyja nic 
nie u trac iła .  Od S z w e c y i  oderwała F inlan- 
dvje , E s t landy ję , Inflanty i część L a p o n i i ; w 
N i e m c z e c h  m a  w swojem posiadaniu Kur- 
landyję i Semigaliję; yy P o l s z c z ę :  L itw ę ,  
W ołyń, Podole i U krainę, część G alicyj, Kró
lestwo Polskie i p ro tek to ra t  nad Krakowem; w 
T u r  c y • : część Małej T a r ta ry i ,  K rym ,. Besa- 
rabiję , wybrzeża Morza Czarnego, protektorat 
nad S c rn i j ą , Multanami i W ołoszczyzną; w 
Az y i  część Czerltasyi, a w P e r s y i : Krywań, 
Georgij® iT y f l is ;  nareszcie w A m  e r y  ce : wy- 
spy alculychie, północno-zachodnia część ładu 
stałego północnego n iem al od 50 do 70 stopni 
szerokości.
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1 K G Ł I J A  x U trac iła  w  A m e r y c e  dzi
siejsze Siany Z jednoczone, ale za to dostała 
w E u r o p i e :  M a ltę ,  wyspy jońskie i wyspę 
l le lg o la n d , a w A z y  i:  miasto Aden na wstę
p ie  do Morza Czerwonego, Cejlon największą 
z wysp wschodnio-indyjskich. Anglija rozsze
rza  swoje posiadłości na wschód Gangesu, po
sunęła się głęholto w Państwo b irm ań sk ie : w 
C hinach  trzyma ona M alacca, Singapore , Fou- 
lo-Pinang, i wyspę Czuzau *)■ W  A f r y c e  ma: 
K athurs t  , S ie r ra -L eo n e  , liczne posiadłości na 
wybrzeżu gwinejskiem, wy'spy Fernando-Po , 
W niebowstąpienia (Ascension) i śtej I le len y ,  
wielką koloniję na przylądku D obrej Nadziei , 
wyspę Isle de F ran ce  (Maurycego), Kodriguez, 
wyspy Sechelles i Admirantyr.

W A m e r y c e  m a  A D g li ja :  Kanadę i cały 
północny ląd stały aż po gorę e liaszow ą; wy
spy lukajsk ie ,  prawie wszystkie Antylle, T ry 
nidad, część Gujanny, wyspę K erm udas ,  Bali- 
ze; w zatoce H o n d u r a s  wyspy m aluińshie  i 
fa lk la n d z k ie ; w O c e a n i i :  największą część
A ustra l i i ,  T asm aniję ,  (k ra j  v a n  D ie m e n ) ,  
Nową Zelandyję, wyspę N orfolk; p ro tek to ra t  
nad różnem i ważncmi pu n k tam i, mianowicie 
nad wyspami, sandwicliskiemi, nad wyspami Po- 
Jynezyją, Zanz ibar ,  Maskat i t. d.

l o w l i i y  l w o w s k i e #
z  korespondencyi , k tó rą  m am y przed sobą, 

wyjm ujem y słów k ilka  o naszym artyście p. 
S ł o ń s k i m ,  w lem  p rz e k o n a n iu ,  że miło b ę 
dzie naszej publiczności usłyszeć o tym  arty
ście , k tóry na tu tejszej scenie rozpoczął swój 
zawód i pod naszem  kształc ił  się okiem. Z Ży
tom ierza : P an  S ł o ń s k i  występował u  nas 
z największem powodzeniem  w następu jących  
sz tu k ach :  Matka rodu D o b ra ty ń sk ic h , D óm  
szalonych w Dyżou , Krakowiacy i Górale część 
d r u g a , Stróż n o c n y , D ym itr  i Maryja. Na 
swój benefis grał s z t u k ę : Szu le r  i grobarz. 
Nasze Towarzystwo artystów , dyrekcyja  tegoż 
i tu te jsza  publiczność wyraziła życzen ie , aby 
u  nas pozostał. Obywatele tu te j s i ,  mówiąc po 
s ia ro p o lsk u , noszą go na rękach .  Nasza po- 
ojczysta gościnność otwiera m u  pierwsze domy 
naszego miasta.

*) W to nie są jeszcze wliczone nowe korzyści, któ- 
fe Anglija uzyskała od Chin, w skutek traktatu w 
sierpniu r. 1842 zawartego, o mianowicie: wzię
cie w posiadłość wyspy Hong-Kong , i otworze
nie kupcom angielskim .portów Kanton, Amoy, 
Tu-czan-fa, Niugpo i Śzanghai. C^bacz Gazetę 
Lwowską nro- 142 z r. 1842).

[P rzyp *  R e d . G az. Z -w or . )

W krótce  będziem y m ieć  p rzy jem n o ść , usły
szeć na  naszej scenie p. B a u e r ,  wioloncze
lis tę  nadwornego tea tru  wiedeńskiego. Kon
c e r tu  tego oczekujem y z tern w i ę k s z c m  u p r a 
gnieniem  , i leże ju ż  ty lekro tn ie  słyszeliśmy 
na  tym że in s trum enc ie  naszego ziomka S a- 
m u e l a  K o s s o w s k i e g o ,  k tó ry  powszechne 
naszej publiczności uzyskał zadowolenie.

S łychać , i i  nasz m istrz  L i p i ń s k i  przybę
dzie do Lwowa.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE-
(Z  korespondencyi prjr\vatnej.J

Z e  L icow a , dnia i&. grudnia. W  ciągu bie
żącego miesiąca spek u lań c i  wiedeńscy zaku
pili w G alicy i, ile nam  wiadomo, przeszło sio 
tysięcy garncy okowitej ; je s t  to wprawdzie 
tylko k rop la  w oceanie  spirytusowym kra ju  
naszego; atoli jako  dowód istotnej po trzeby  
tego artykułu  w innych prowincyjach , in lercsa  
te  na największą zasługują u w a g ę ; i w samej 
rzeczy jez l i  tak  zawczasu (gdy gorzelnie szłąz- 
k ie  i morawskie sa w ru ch u )  udają  się do nos 
po wódkę , czego nie m am y spodziewać się na 
przyszłość ? Nizlta cena  tego p ro duk tu  n iech  
nas nie zasm uca , byle tylko odbyt zagraniczny 
wypróżnił nasze składy, korzyść nas nie minie; 
jak  przeciwni© produk t bez odbytu, gdyby n a 
wet najwyższej dosięga! ceny, staje się dla po
siadacza^ tyllto k łopo tem  i zysku nie przynosi. 
— Zboże bardzo po tan ia ło ,  ceny wszelkich 
gatunków zbliżają się do owych z roku  1836 , 
czy tez ta  taniość nie wywoła jak ie j  speku la -  
cyi do G dańska?  Co się tyczy handlu  m ie j
scowego , to ten  bynajm niej sie nie ożyw ił; 
kupcy ani zyskują ani t r a c ą , bez chęci więc 
kupu ją  i chę tn ieby  sprzedawali , gdyby było 
koinu ; ale na nieszczęście konsum cyja  we
w nętrzna k ra ju  naszego tak co do zboża j a k  
i w ódki, z każdym  rok iem  się zm niejsza, a l
bowiem owoce i jarzyny zastępują  po części 
miejsce^ p ie rw szego , woda zaś to c z y s ta , to 
w sianej wódce coraz bardziej górę b ie r z e ,  
chociaż towarzystw wstrzemięźliwości u nas nie 
ma. Za  wódkę szumowa płacą po 1 2  k r . , 
za okowitę p 0 ^g <]0 4 9  jir , m . p. garniec’. 
Korzec pszenicy 2 zr. do 2 zr. 12 kr, , żyta 
1  zr. 30 k r .  do 1 zr. 36 kr., jęczm ien ia  1 zr. 
36  k r . , h reczk i  1 zr. 30 kr. do 1 zr. 48 k r .  
mon- konw.

Cetnar łoju (przetapianego) 20 zr. m . k. i 
ma kupca  ; m iodu z woszczynami 15 zr. 30 k r .  
m. k. i je s t  poszukiwany ; pa tok i  13 zr. m . k. 
i jłaby ma o d b y t ; wosku 85 do 86 zr. m . k

I
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i dobrze idzie w h a n d e l ; ■ potażu do 8 zr. m. 
k. i nie bardzo je s t  wzięły; konopi od 9 do 12 
zr. m. k. i Uudrio" o k u p c a ;  kopru  4 zr. 30 
k r .  m.- k . ' i ieSl poszukiwany. »1 o

•' - -‘e • ------- — —t :—
Doniesienia naszego korespondenta  o targu  

ołomnniectym  na  dniu 14. b. ui. odby tym ; nie 
odebra liśm y ostatnia poczta. Red, G az. Rwo W.

. ■ ■ ■■ i  £
Z  Londynu dnia 7. grudnia. T rudno  je s t  m ieć  

wiarygodna wiadomość o zapasach  p s z e n i c y  
z a g r a n i c z n e j  w Anglii te raz  bodących; ato
l i  to pew na, ze one bardzo poszćzuplaly. i £o 
z końcem  listopada mniej ich było, niżeli o 
ten że  sam  czas w przeszłym  ro k u ;  szczególniej 
te ż  m ało  ju ż  widać p rzednich1-gatunków gdań
skiej pszenicy. Stara pszenica dostawiona tu  
z  obcych portów  w ostatnich dwóch m iesiącach 
poszła poil k lucz  k ró lew sk i; lecz później cześć 
j e j  zabrano  napowrót na s ta tk i i w przeszłym  
tygodniu spławiono do llelgii, Holandyi i Francyi.

Dziś skończyły się aultcyje w e ł n y  w L o n 
d y n i e  a liczba kupców  wzrastała w m ia rę  jak 
się  przedaż do końca zbliżała- — I z L e e d s  
donoszą n am , iż wełna idzie bardzo dobrźe , 
a  ceny je j  cokolwiek w górę poszły. — llaźden 
z  portów które nam te raz  Chiny otworzyły, 
je s t  większy i ważniejszy od Kantonu , lttóry 

.-•ain tylko jed en  by! dotąd dla nas woluy. Z  te- 
go ostatniego jłorlu towary uaszevszły tylljo 200 
xnil w g łąb  Chin, teraz zaś dostaniemy się z 
n iem i na 000 m il  wgłąb tego ogromnego 1'au- 
stwc (przeszło 3U0 milijonów ludności m a jące 
go); dotąd wdawaliśmy sio tylko z częścią Chin 
najbardziej ku  południowi położona » teraz zas 
bodziemy zwidzać część północną. Dotąd po
syłaliśmy do Chin tylko pó łsuk icn lta ,  teraz 
jcaś dostarczać int będziemy wszelkich gatun
ków  sukna i. także llaueli. Wełnę czekają  le 
psze  czasy. CPrcuss. B and . ZeitungO

■“ ■
Jęczm ień Nampto.

T en  gatunek jęczm ienia  w  tych ■ czasach w 
Alzacyi *) bardzo się upow szechniający, p o 
t r z e b u je  dobrego tłustego g ru n tu ,  który jeż li  
ty lk o  być m o ż e , t rzeba  pod zimę upraw ić  i 
n im  go się zasieje, dobrze wyskrudzić, aby na- 
łeżycie.s pu lchn ia ł ,  i Najlepiej będzie obrać do 
tego .role, w k tó re j  wprzód uprawiano rośliny 
okopowe. Jęczm ień  teti sieje słe jak najwcze
śniej na wiosnę, skoro tylko ro la  podcsclinio 
( jeź l i  można około potowej marca). Dojrzewa

-on w  10 do 11 tygodni, I można go siać po
wtórnie  na tern  sam em  pol u,  i m ieć  d w a  
z b i o r y  w j e d n y m  r o k u ;  lecz przed  po
w tórnym  zasiewem trzeba role odświeżyć, sk ra 
pla jąc  gno jów ką, a lbo potrząsając dobrze p rze 
gniłym i nicm ierzw iastym  nawozem, i nie brać  
na  zasiew nowego ziarna , lecz  przeszłorocznc 
nasienie. Przekonano sio doświadczeniem, iżm G 1
ję c z m ie ń  ten w rzędach posiany, nierównie l e 
pie j  zrodził, niż gdy go garścią posiano. Strzedz 
się leż należy, aby go nie posiać blisko jęcz 
mienia zwyczajnego, gdyż w tak im  razie łatwo 
się zwiedzie.

Jęczm ień  Nampto  wschodzi czwartego lub  
piątego dnia po za s ian iu , i przynosi ten po
dwójny poży tek , iż 4 do 5 razy większy plon 
wydaje; niż wszystkie inne gatunki jęczm ienia , 
i że nic m ając  ani ości ani .plewy, zawiera w 
sobie dwa razy tyle pożywienia.

(Jiicvke'tt Wochent). fiir Land. u. Huuswirth-J
Widzimy tu  potrzebę  lej uwagi, iż podwój

ny7 zbiór tego jęczm ienia  trudno aby się w na
szym k ra ju  m ógł udać: a lbowiem u  nas rzad
ko się tra lia ,:aby w połowic m arca  siać można, 
a jeź l i  nawet pora je s t  po tem u, to nasieuie dla 
niedostatecznego jeszcze ciepła, później wzej
d z i e , —  a gdyby nawet wcześnie w zeszło , to 
roślina w początkach bardzo tępo wzrasta , a 
leill sa m e m  Żniwo je j  opóźni s i ę .  J e ź l i  z a t e m  
zbidi tyllto do K o ń c a  czerw ca, a powtórny siew 
do pierwszych dni l ipca  się p r z e w l e c z e n i e  
można już  drugiego zbioru spodziewać s ię ,  
bo chociaż kłos w pogodnej jesieni dojdzie, ziar
n o  będzie lak  n ik łe ,  ze s i ę  zaledwie o p łac i .— 
A i o l i  j ę c z m ie ń - te n  zasługuje n  nas z innego 
powodu na rozmnożenie: jeźli  bowiem  to pra 
w da, ze on w 10 do 11 tyjgodni (a choćby na
w et aż w 12 tygodni) dojrzewa, to posiawszy 
go w ltońcu m arca albo pierwszych dni kwie-. 
tn ia , tnożnaby go zbierać w końcu  czerw ca, 
to je s t  w tym czasie, w k tórym  włościanom naj
bardziej przednówek dokucza, bo do żniw j e 
szcze najmniej dwa; do t rzech  tygodni. W iem y 
ja k  ch łopek  wzdycha do nowego c h ic h a ,  — j a 
każ by to była dla niego ulga, gdyby m u  ten  
przednówek o k ilka  tygodni skrócić.

1  , ' ". Uwaga Red. G az. Lwowskiej-
b i «

^ T E A T K  POŁSBŁI.

j u t r o :  (Ostatnie przedstawienie przed Świętami.)
Precioza.  d r a m a t  liryczny w  Ą ak tach .  —  
(Pierwszy W ystęp  Jpanny W a n d y  S t a 
rz  c w sk  i e’j.)

*) W Niemczech wzięło się'do doświadczeń z tym 
jęczmieniem w H o ł» c n h e i m w. wirtemberskiem.

'  Redaktor J . H. K a m i  d i  k i. — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we I.wowie.)


